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.... cla otwarta od r;(!dz. ł do 7 po. poi, R.edaktor lab Jeco zastepca przyjmuje od godz. 1-3 po południu. Dyreitłor W7da1'111fctwa ~rujmuJe od sodz. 1-1 JO połudDll. 

Admłnie.ttacia C2)'?1Da od rodz. S rano do rodz. 7 PO pot bez przer WT· 

Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Star m zwyczajem Narodu. / · , 

nowy Rok na 11 u .Kr~lew~kim w Wauiawi~. 
Uroczystość składania życzeń p. Prezydentowi. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 1 stvczmia. 

Dnia 1 stycz.nia o g-odz. 10 min. 30 raino 
członkowie Rządu z p. Prezes.em Rady Mi 
uistrów marszatkiem P,itsudo;kim na czele 

rzvbvli na Zamek KróJe,vsild. rozie soot 
ali Pana Rrezvdenta Rzeczypos.ooliki u 
Yejścia do ka'Plicv zamkowei. 

W SALI MARMUROWE.I. 
Po mszy św .. od'PrawJ.()fnei przez ks. 

p:a1Iata BC\;.anka. pan Prezvdent Rzeczy­
Po9P01itej przvimo,,·al w sali marmurowej 
życzenia od M.airsz.at•ka Senatu P. Trąmp­
czvńskiego i wice-marsz.allka Seimu p. Ba 
~zvńslde.iro. Nastęr:inie pan Prezv<lent Rze 
cz:vooStpolit·ei p.rzeszedl do sali Rn:crskle.i 
;g-dzie bvt zg-romadw.nv kor.pus dv•o1Ioma­
tvczmy oraz catv peirsonel ambasad i po­
"elstw w De·łnvch mundmach. 

Gdv wszvsicv ustawi11i sie pótkole. otwo 
~zyłv się podwoje do sali Marmuro\Yei, 
,skąid wvszedt. po.prz.edzanv vrzez dy.rek­
'tora Pirotokótu. pan Prezvdent Rzec~!V­
posooMteJ. w oloiezeniu pama P.riezesa Ra­
d „ Ministrów. czionków rzadu oraz c.ak­
~o Per5one1u swego domu cywilnei:ro i wi0.i 
skoweR'Q. 

ŻYCZENIA. 
J. B. rp. Lorache • .ambasador Prancii. ja 

ko zastę.pc.a dziekana korousu dvu1omaty 
czne:gio, 001\.Vjfat Pana Prezydent.a Rz~cz:v 
oo&po,1itei nrusrępu}ącem orzemówienlem. 

.J>me Pirezvdencie Rzeczvo'Osooli~H 
_ Z oowoou. 1niediys-pozycii Jeiw. Bmine-n­

cjJ. karo. ~a Lawri. która. mamv ·nadz:e­
.ie. \eis'E cfrw\\ow.a. mmie to orzv;oadif w u­
dziale zasziez'ii z:f1o·żvć Wasze i 

1 
Ekscek:-i­

cii:.. w imieniu Cia·ła Dvt}1omatvczneg-o, ży 
czeń on.arenów i NacZ<!\·ntków Pańs't'w 
'fu TeJ).rezenrowamr. 

Szcześliwv to ob:y~cza.i. którv Dozwala 
r.am w ten1 soosób u vro.g-u Nowel!'o Roku 
zebrać sic razem w 'tvm histo.rvcz.nvm 
zamku. tyilie wspomnień w oamieci wv~-0-
.flli<icv-im. abv wvrazić Gto'\vJe Państwa 
Pofskie.g--0 żvczenia zarÓ\'\-.nO dla JeQ'o oso 
br . .i.ak i dla ovmvśJ.nośd szla.chetneg-o. i 
IJdne~o ch:\r.alv Namdu Pol15':ki.e(!o. 

Nasz cz:cimodnv dzi·e1rnn. !!'dvbv tu hvł 
obeanv. 1nff!-0.żvlbv Jc,piei odemn.ie dzis!ai 
11 ieśmiertelne s·fowa: .. Poikr1' I1udziom a; 
br~i woli". Czvż 'ffinak wszvscv ludzie, 
.!:!'Odn.i 't>eg-o miana. ni·e ·n<osza słów tr"C"lJ wy 
rvtvch w S.'\Mem ser.cu? Wiedza 011i zbv·f 
do.hrzc. że ookói 'es'f dla wszvsthch naro 
d6w dobrem bezcer.mem i 7;e praca. :hHto 
iedrn·e pomvś1'nc.~ci ; n-osteou. nie może 
bvć bez ni.e.iro istotnie olcdna. 

Nno<lv. którYch Przedsta widdi widzi 
P2·1. Pa.nie Prezvdencic. nrzed rnba. w'.e­
~1z~. że naród . oolski ie$f naiba·rdziei rm~ 
sw1a<l-czo.nv o teii prawdz'e l v: patdoh·ź­
mie sw\111. fak .iroracvm. lecz i tak ·świa­
<lomvm. ŻV\Yi g'fc.bok.ie lJtrzvwiazanie do 

"JJolroitt. czuiac. że trs.talenie te1ro·ż test •1i·e 
z.bedne dla umożhvie111ia swobod.neQ"'J roz 
"':o.iu i~gu oodzi\yu !?'O<lnei pracv i· usta le 
ma w tien son 1-b. na niiena,rwszo,nvd D't)<l­
sfawad1. <lobrobvtu narodu. 

Przedstawiciele t\1ch nan1dów sa świad 
kami, iż Rza1d Rzeczvoospolifci Po!sk:·ei u­
mie stosować swoie oof:tc;pki do tvd1 ~zla 
chefn-v•ch daż.eń. a Pa·n, Panie Priezvdencic 
.może Ji.czvć na ich · Y"Póklz!atanie w wy-
t·ełnieniu te.!?:'o zada,nia. · 

Ob,· usifowa1nia te wvdah- rvchto owo 
ce_! Oby rok. którv się rozDoczvna, stano 
\nt etap rozslrzvR"aJacy na drodze, wio.. 

daceA do odbudowy harmoni.i wszvstkich 
naroMw i obv bv:t dla Wielkiej i Szlad1et 
ni~· Iphski. zarówno jak i dla cał·ei ludzko­
ści wczątkiem trwałej ery oracv i dobro 
b:vtu "' ook-0.iu i bezp.iieczeństwiie". 

MOWA P. PREZYDENTA. 
an Prezvdent Rze.C.ZY•PO&DOlite.i odpo 

wied:iait na to t>rzcmówienie nastę.puj~ce · 
mis wami: 

„Panie Ambasad.orze. prag-ne wy.raz.;ć 
Wa e·.i Ekscelencji zorą.ce ocdziekowanie 
z.a ż cze.nia. które zechciat Pan złożyć d.!a 
Pols i. zarówno .iak i dla mołei osobv. w 
imie1 u Mo1na1r·chów i Na.czeilników. Państw 
każ gio roku w żvdu pubHc-z:nem. fak 

któr h orzedstawicie.1.e tutai s.ie znaleźl:. 
I' <lv:c.ia każe. a·byśmv n.a p.oczątku 

ka·żd gio rclrn. w żvciu p.u;biJi.cz.nem. iak 
i •Pil". atnem zasiąig-a!i .radiv 'J)tres.zftośd. 
Chcq1 • abv us.iifowan.ia te ~rzviniostv 
owo n.alcżv nam szukać natchnienia w 
bosikia; zasadzi•e „dohrei woh". tak shrsz­
n.ie zvtoczonei o.rzez Was.za Ekscelen­
cfo. l<tóra _g-fohokq odrDO·wiiaida sta.nm-~;i drt 
szy aitey:o arodu Po:Jskieg"O. 

Ppbska zdaje slb~·c w ca!eI p.e:rin,i so-rav.·e 

z d.l()ibrodzie:i:s!tw pokoju i O'fa1,g;niie przyiczy 
nić się do ustalenia teg-oż tern skuteczniej 
- .i.ak tuszę.- że z.ostafa oowofana do za­
siadania w Radzie Wysokiego Zzromadze 
nia Genewskic.!!"o, kto.re z.rodził.o się z <.lą 
żcn.ia wsze.chświatoweiro do U!rzeczvwist 
nienfa zasad ornwa i sp;rawiedliwości Prze 
konany jestem. iż wszvstkle nar<Jdy, 1>ra­
gn<ice cel ren osiągnąć. ze.chca s.zcrerzc 
w ;półdrziaf.ać w 't)acyfikac.ii 111J11vstów i 
serc. które bvwaią tak czcsto ootężriemi 
czvtm.ikami w polityce i bez którvch usta 
lon.e podistawy poko.iu nie mo!lra }yyć ani 
mocne. ani 'trwale. 

Oby rok. którv się TOZ/OOICZV'na„ orzy­
n.ióSJf nam wszvstkim te o·omvśl1mść : do 
bro·bvt. którvch prng-nlemv dl.a naszych na 
rodów. a którvch szukać możemv iedynie 
w posz.anvwaniu nJienaruszak1em łrak:fa­
tów i w tvm duchu dQskoniafe~ z.irodv. dla 
któreg-o Przvzv"·amv ws.zvscv bflo.i!osfa­
wkństw.a Niebios. 

Tą nadzi.e.ia ożyw.iony, sMadam naJ­
sz.czensze żvczeuia Moinarchom i NaczeI 
nikiom Państw. któr.e tu sa re.pirerent<Jwa­
.ne prz.ez Wa za Elesiceilienc.ie i iezo kole­
!:!'Ów z Ciała Dvpilromatvczne~o". 

ołd Włochów w Kwirvnale. 
r• 

MZJssolini o problem gigantycznego społeczeństwa 
narodowego. 

Polska ArencJa Telegraficzna. 

Rzym, 2 s'fyicznia. 
odczais n.rz,1lęcia n·ow<J.rocz.neg-<} w 

K · yna.Je sekretarz pa.rtji faszystowskiej 
Tur Mi w otoczenfu C?)toników dyrelktor­
jai.it.tifaszyslows-kle,g-o ztożył rodzinie kró­
lew ie.i wymzv ho1tdu oraz gorące życze 
nia. KrólJ i krófowa nodz.iękowali za ży­
cz ·a. poczem król do·ovtywat się o 
szc 1góty dotyczące dzfatalnoścl parłji. 
Ca 'I'Ozmo\\•a 'króla I królow.ej z Tura1-
tlm i czfonikami dyre1ktorjału byta nace­
ch rana jaknajw.iękiszą serdecmością. 

M SOLINI O PRZVSZLOŚCI WŁOCH 
. Rzym. 2 sltyiczhia. 

okazji No\ve~c; Roiku dyirnk'tor.iait par 
tii szvstov."!Skie'j z Turatiim na czefo uda·t 
sf ę o MiussoHnit'!Q;O w cefo tlo:że.nia mu ży 
cz . Po :przemówieniu Turratie~o sekre 
tar admin1sfrncyi.inv parlii wręczyf pTem 

• 1n enb 

jerowi księgę z zaipisami czlfonlków partjf 
11a rok 1927. Mussorrj.11.i ipodzięlJrnwat zell>ra 
ny1111 oraz :powi0dziat mlE}dzy innymi: 

„Nowy Roik będzie szicze.góilnie szczę­
śfrwy No,,·v Roik będzi.e szczcg-ólnie in­
tereisujący. W reku tńbfeg-tym tworzylfś­
mv pa.ństwo korporarcyjne. w cia~u zaś 
1971 rdku nrnń~.two to zacz.nie j'U1Ż fookcjo­
nować. Rozwij11ć sic .będzie w 'ten sposób 
'talk !!i..1rantyczny proibilem zonranizowania 
wie;liJ.cie,g-o spotec·zeństwa lflarodowego, na 
oo•dstawach zu.pc.tnf e fnnych od tyich, jakie 
łstnieja t;dzieindzie:,i. Jestem przekoinany, 
że prÓlba ta wyoadn.ie· sz·częśliwie. Fa­
szyzm ma p.rz.ed so1bą roik infon~ywne.i 
pracy. Powie<lźcff' ~wofm •tO\varzyszoim 
parly,inym w catvch Wlosze.ch, że tak jak 
zawsze wvma1zać będę od nich brate·rskiej 
solidarności, surowej I świadomej ceI1t1 dy 
scyp~i,ny. 

• su er 1e. 
Horoskopy w noworocznei polityce Niemiec. 

Polska AiencJa Telegraficzna. 
. Berlin, 2 stycznia. 

W dz.ień Nowc_g-o RO'ku o godzi·nłe 12 
w O·l•adnf·e ·prezydent fh1denlburg- w o­
b n ości k:alflclerza ·Rz·eszy Marksa i mini 
St Stresemamna Ol!'aZ ipod.sekretarzy sta­
rn Schrnber'ta ·i Meissnera przyją·f przed­
sf ideli konrnsu d-ripfoma!yiczne(g'o. Ko~ 
le! o przybywają.cych szefów przedstawi 
cL-:sitw dy1pfo.matycznych państw obcych 
w:1tnt honorami wojslkowemi oddział 
Reiiel1swehry, usitawi<my w dzledziiń-cu 
paf;:i.cu Rady ministrów. 

W imieniu korpus.u dypilomatycznego 
w g-tosit przemówienie nuncjusz .papieski 
msgir. Pacem, pcdkreślając, że roik ubic­
ly ohairaklt.erywWQlo naogół WYtężone 

dążenie do re.alizacii idei poko.iu i ml.edzv 
narodowie1g-o porowmfenfa, czego wyra­
zcim ·bvto wsta;pienie Niemiec do Lig-? Na­
rodów. Wspófopraca międzynarodowa 11a-
1mb-!ka jednak ustawlcwfe na wie·1kie fru 
dno·ści. Do f.rwa.Je(lto pokoju prowadza 
między innymi polityczne i g-ospodarcze 
układy, vrzvczvni.ajc:i.c się do rozwJązywa 
nia na drodze ookojoweQ'o po.rozumlenfa 
tyich ·w'Szystkich zagadnień, o kitóre przed 
tern staczano ciężkie wa1Jki. 

Od1no\vfadając na przemówienie msgr. 
Pa>cel'B prezydent Hindenburg powiedziat. 
że n.ie da się z catą pe\V1nośclą przewi­
dzieć. czy IIBitowania w kierunku dopro­
wadzenia do wzajemnego porozumienia i 
w1Spółpracy młędzv państwami i narroda-

mi uwJeń·czone zostaną pozytywnv1n skm 
!ldeun. Jest joednaik IJ.J'rzelkonany, że dąiże­
nLa te należy wszel.klemi sułami kontyrnuo­
wać. Każdy na.ród ma ·przedewszysitldem 
prawo i 01bowjązek obrony i za.chowania 
swej polftJi1cz.nej nleip01dledości wolności i 
w•ta:śc1wc»ści. Nie moiie to "ednak stano­
,~.;jć przeszfoodv w dą.ż.e1niiU do oirólne~o de 
broibyeu lu<i':z;kośd oo podstawach s:pra\Yi't' 
dllwośd. 

---·:o:·---

TROCKI AMBASADOREM. 
Polska Agencja Te!P.graflczna. 

Parvż. 2 stvcznia. 
„Chica:.1ro Tribune" donosi. że Trock! 

ma bvć mia•no.wanv ambasadorem <:ow:ec 
kim w Ber-Ji.nk Dotvchczasowv amhasa 
<lor SQwJeaki w Be.rJi.nie. Kresfnsikii. wiać 
ma miejs•ce Rakowskiics!·o w Panżu. .:a~ 
R.akow.s:kJ ma zostać ambaisado·rcm w Lon 
dyltlJe. 

KRWAWY SYLWESTER. 
Aiz:encJa teleiz:raficzna .. Express". 

Berlin, 2 stycznia. 
W noc sylwestrnwą nlezinani spraw­

cy wystrzatamt na wiwat ranirli 6 osób. 
Trzy osolby w stanie bardzo powaiżnym 
przywieziono do svpitaila. Sprawcy wy­
sfirzia·tó\\· tt!krvli się '" tfumf:e. · 

Już wyszła z druku oczekiwana przez 
tysiące pa6 książka Dr. med. Jalj1 

Świtalskiej 
p t. 

„Piękoott I Zdrowia w życiu Kębiety" 
(Higjena kosmetyczna) 

Nieocenionej wartości zbiór najwaz• 
niejszych wiadomości z zakresu hl· 
gjeny kobiecej, nauka masatu twa· 

rzy i biustu etc. Cena egz. 5 zł. 
Wysyłka tylko po nadesłaniu naletytoki oraz 60 
l!r. na kosrla przesyłlał, Tow. Wydawnicze ~Bluucz•, 
Warszawa, Krak, Prndm. 99, .Konto P. K, O. War 

1zawa Nr. 13.555 . 

Każda pani nauczy się wszystkich mo­
dnych haftów z podręcznika p. t. 

„Haft kolorow. " 
który podaje sposoby wykonania 
ściegów i wzory haftów naturalnej 

wielkości. Cena 1 zł. 5{) gr. 
Do nabycia we wszystkich księ~arniacb 
oraz w kioskach kolejowych Tow. „Ruch". 
Wysyłamy tylko po nadesłaniu na· 
leżytoścł oraz kosztów porta i opa· 

kowanla w kwocie 40 gr. 
Tow. Wydawnicze „Bluszcz". Warszawa, 
Plac Zamkowy 99. Konto P . .K. O. War­

szawa nr. 13.555. 

Szko at 
W Llp.ńskiego G AND HOTEL • I (Traugutta t.) 

Od stycznia rozpoczynają się nowe 
komplety. 
Zapisy na miejsca lub Ewangielic ka 17. 

R djosłuchacze I 
Każdy, kto 

chce mieć tani odbiornik, 
chce przenosić swój aparat z jednej 

miejscowo§ci do drugie1 
chce go zabierać ze sobą na wycie~:rtki 
winien pamiętać, że do tych celów nj­
odpowiedniejsze są lampki dwusiatko· 
we Philipa Miniwatt A 141, A ~41 1 
A 341 ł A 441 • 

Żądajcie prospektów Phłlipsa od 
Wa~zy . .::h dostawców, a znajdzieci~ w 
nich wskazówki co do sposobu ui.1cia 
i dokładne dane t8chniczn~ 
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. [!I , 
en arszawski Bank Ubezpie 

[!] 

Poznańska-

Jedno z 
Spółka Akcyjna w Poznaniu. 

najpoważniejszych krajowych . l awarzystw Ubezpieczeń 
załatwia ubezpieczenia: 

Od ognia (wszelkiego rodzaju ruchomości i nieruchomości) r l) 
2) „ kradzieiy z włamaniem (ruchomości domowych, towarów i kas ogniotrwały eh) oraz od ra­

bunku inkasentów. 
„ szkód wodociągowych; ·.·.„.· 3) 

4) „ nast-:pstw nieszczęśliwych wypadków (poleca się specjalnie dożywotne ubezpieczenie od 
następstw nieszczęśliwych wypadków) w czasie używania wszelkiego rodzaju środków lokomocj1, 
za minimalną Jednorazową opłatę składki; 

5} 
6) 

„ odpowledzlalnoścl cywHno-prawneJ (wa~ne szczególniej dla właścicieli samochodów); 
„ uszkodzenia samochodów (auto-casco) i samolotów. 

Gwarancje Towarzystwa stanowią, prócz rezerw w kapitałach i papierach wartosc iowych, 10 
cennych nieruchomości w Warszawie, Poznaniu, Grudziądzu i Katowrcach. 

Solidna likwidacja szkód I szybka wypłata odszkodowań. Umiarkow311e koszta ubez­
płeaenia. Centrala Towarzystwa-Poznań, ul. Kantaka 2-5 domy własne. 

Oddziały Towarzystw: Łódf, ul. Piotrkowska 971 tel. 27-80, 6-68. WARSZAWA (dom własny) 
GRUDZIĄDZ (dom własny) KATOWICE domy własne, KRAKOW, LV/ÓW, WILNO. 

·[!] Reprezentacje i Ajentury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej Polskiej.[!] 

PrlJHłoU uimie[~a ii~ ~o fJ[~. którzJ: llłlliem wr~rat to ro nailepueł 
Oto maszyna do obliczeń I bilans6w li 

Zbudowana dla Ciebie 11 
Bilans nawet największego przedsiębiorstwa zostanie 

wykonany w czasie 5 krotnie krótszym, jeśli buchalter 
ma do pomocy maszynę .Dalton•,.kt6ra dodaje, odejmuje, 
mnoży i dzieli. 

Amerykańska ta maszyna, rezultat - 25 lat pracy 
najzdolniejszzc~ inżynierów pracuje obecnie na całym 
łwiecie w 160,000 biu"u:b najbardziej rozwijających się 
pl'Z'edsiębior$W. 

Prosimy każdą, postępową i oszczędną Instytucję łó­
dzką o zgłoszenie nam swego adrestJ, a bez tadnego zo­
bowiązania do kupna zademonstrujemy ją na m i ej s c u ' 
w Instytucji w zastosowaniu do wykonywanych prac. 

Najbardziej skomplikowane prace rachunkowe można 
wykonać na maszynie „Dalton", gdyż posiadamy kilka­
dziesiąt modeli - do różnych prac. 

Amerykańska dziesięciokławiszowa pisząca maszyna 
do ra.chowania 

amortyzuje się już po kilku miesiącach pracy, 

Tow. Przem. ·Handl. 

Błock-Brun Sp.Akc. 
Oddział w Łodzi 

Piotrkowska Nr. 125 ••• • •• • •• • Telsfon Nr. 1-04. 

~!&iłiWWWWNQliQ 4PWQ4444Qkf@$#i al 

Kursy 
stenograf ji 

przy 
ł.6dzldm Zw. SteHlfrafów 
Przejazd 19. teL36-05 

Zapi•r I hlfonnacf• 
codzienni• od 6-9 w. 

Najtańsze 
Nojladnłejsse 

NaJlepsse 

Otomany pluszowe. 
Kozetki i Krzesła 

kupić moina ł7łko 
4 Południowa 4 

ZA GOTÓWKĘ - NA RATY. 

~ 
~,,FORD"f 
~ oryginalne .., 
= częśd zamienne !; 
~ : ::, na składzie : . -• cellly najtańsze i 
~ ~ w Polsce. 

Jen. repr. ,.,Berson" tódź 
Narutowicza 16, tel. 28-30. 

Do akt. Nr. !!8-M .i 
Ogłoszenie " 

l'Comornłk ~ay' 
s,d1łe Okr elfOYflllt 
w lodzi, L e onudj 
Maborow• Jd, „ 
mleuka\y w ł.odd 
pr1y ul. Piofrkow· 
•ka nr. 51, u H· 
1adałe art. 1030 
U.t Poił. Cyw. • 
.rana, h w chiła 
7 •łf cznła 1917 r. 
od gods, 10 rano 
w todd prrr wlłey 
Naplórkowsklefo 4!.l 
l Zak, tnrf Nr. .Cli 
odbęd,złe d~ 11pn:e· 
dał prze1 licytacje 
rttchomołcl, nd1tt11: 
cych do Aleksandr. 
Calianka skło.dają 
cych 11i11 z mel l 
01ttnłonychna •um, 
439 zł, 40 gr. 
tód!, d. 30 grucl n'.„ 

1927 roku. 
Komor n!.k 
L. Naborows k r. 

Do ak t . nr. 3169-261 

101 ie ie. 
'!Comornłk p n? 

S~Jzie Okręl!owym 
w ł.odzi JAN RZY 
MOWSK!. samie• 
szkały w todd puy 
ul. Sienkiewi cza 67 
na r;aeadxl<! arł.1030 
U. P. C. ogłaua te 
w dniu H sŁvcznia 
19:27 r. od 11, 0.h. 10 
rano w ł.o cl:ti pn:y 
ul. Piotrkow~kie(95 
i pod nr. 45 odb11-
d1łe slę sprz~d at 
z pn.gforgu pubH ci:· 
na!lo ruchom ości. r: 11 

le.tl\C'fCh do Michn­
ta Ulrichsa i M arii 
Ułrichsowej i skła­
daj~cychsię z; ciebli 
oszacowanych na su­
mę '7.290 zł. 
L6dt, d. 27 XI11926 
!{omornik 
Jao Rmymo~ 

Zaginęła matryk:ib 
wydatl4 przez 

Włókienn!czą Szk o· 
łe Pa!1stwow(\ na 
imię Jerzego Kwilll· 
kowsk!•go. 7455 -----------~-----,·- . , __ 

Redaktor Naczelny: 

o..a..~ 
OdWao we wła~ ckakaalł DL Zaw&cizb lik. i. Wydawca: Jan Stypulkowtld. 

I~ 1:·•• Drakanto-WS'.S.~ „ a 051 . ofa, 
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KURSY ,JĘZYKOWE W POLSKIEJ 
Y. M. C. A. 

W stvczmicu za..rz.a.d POllskiei Y.M.C.A. 
urnchomd nowe kursy językowe: anR;iel­
skiei.g-o, fraincu:sllcire;g-o i ruiemieckieiro - po­
czątkowe. średn;ie i wvższe. 

Uwasza się o wcześnile.isz,e za!llisy -
gidvż szereg- kms.ów roz,p.oiezvina .iuż swe 
wvktadv w d1t1ia•ch 3 ; 4 stv·cz.nfa. W or­
g-a·n:iza.c.H z.naidiuie sie kurs Wmiie.i Ks~ę­
g-owości i Praw:no-Eko·nornkZITlv. 

O.p1fata wvnio~~ na kUJrsach iezvkowvcłi 
8 z:t. mi-es. za 13 gxidzlin wvktado·wych. 
ZaJpisy t>rzvi.łmo"·arue sa codZ'ie-nnie od f!. 
f1 ·- 8 wi1ecz. Piiotrlmwska 89. I _o. 

WALKA Z TYFUSEM BRZU­
SZNYM. 

Wedtu.I! da1nvoh cvfro\·:vch Od<lzfafu 
Sa1n1i.tarne.l!o przy Wvdzl•ale Zdrowotrio­
ści Publi'.·cz.nie.i. w c•iągiu m. listaioa·d:a i. b. 
. przepro.waidzono n.astę•puia1ce sz,c21eipiienla 
ochr01n.ne przedwtvfuis·owe w DO•stad n:,_ 
rruit.ek u otoc.zieini1a .cihorveih 431 (w naź­
dz,iernNm 449) oraz u '1.rszvs.fildch miiesz­
kań•c.:hv domów: 

Ceg-iie.Jniainia 10 - 166 os.6b. Dreiw:now­
ska 23 -. 175 osób. Sna.ce1rina 15 - 87 o­
s6b. Pommska 86 - 166 osób. No.woim!o:­
·ka 26 - 21 fi osób. Sta•\1.'na 2 - 85 osób. 

\VoLborska 21 - 179 osóib. Ale.ie I Maia 
21 - 118 osób. Za'\vadzka 25 - 124 O'Sób, 
Ra<lwa.ńska 49 - 229. osób. Ziielona 23 -
35 os1ób. Al. Kośc.iuszikii '27 - 55 os-óob. W01 
czańslrn 179 - 181 osób. Ccdietniiana 52 
- 157 osób. Targ-owa 41 - 209 osób. Fran 
oisz.k.ańisk.a 34 -181 osób. Brzezińs:J<a 35 
- 143 o•sób . .Takóiba 10 - 120 os·6b. Lele­
wela 22 - 16 os.óib. Chłodna 14 - 179 o­
s6b. Mtvnarsl!<a 8 - 178 osób. Piie.vrzowa 
?2 - 186 osób. Pieprze.wa 24 - 118 ·o­
sób. Mly111arsika n - 94 osób. 

Og-ótem w dar(!u Iis"t·o·oad1a r. b·. r>:-z~­
Tlr<J.w.adzono 4.095 sz.czen:1Pfi ochronnych 
(,v ,pa.źdz1iern·:1ku r. b. 1.438). 

WYCIECZKA URZEDNH<óW MIEJ­
SKICH ZAGRANICĘ. 

Dnia 5 stycznia 1927 roku wyjeżdża 
zagranicę do \Viednia i Pragi Czesk'.ej wy 
.:ieczka wyższych pracowników miej­
skich, złożona z 13 osób. Celem wyciecz­
ki jest zapoznanie się z metodami pracy 
samcqiządetwej w wielkich centr.ach ~­
f{rani cznych. W wycieczce, któr::i potrwa 
około 2 tygodni, biorą również udział 3 

_ . :~•·łonkowie Magistratu. 

KOMUNIKAT ŁÓDZKIEJ AGENCJI KAR 
NAWAŁOWEJ. 

łiallo ! Czerwonego Krzyża maskara­
'dy noc się zbliża - piąty styczeń - ter­
mi11 krótki, więc odpędźcie wszelkie smut 
ki i czekajcie, pełni werwy, cudnej trosk 
:odziennych przerwy. Wszak renomę ma 
nielada ta doroczna maskarada, istna per­
ła karnawału, noc upojeń.„ czaru„. szału ... 
A.le 11ewno nigdy jeszcze nie przechodziły 
Was dreszcze takich wrażeń i uroku, jaki 
spotka Was w tym roku! Byście (niech 
strz-:!gą anieli) z zachwytu nam nie pom­
dleli, ujrzawszy cudów miraże - rąbek 
ich tu Wam ukażę. 

A zatem bez laski Cocka, do wrót się 
Azji zastuka, by roztoczyła swe blaski: 
pag-c dy, palmowe laski, Indochin czar nie­
odparty, lwy (z Malinowej), lamparty o­
raz (r dancingów) gazelle. Przyznajcie, 
że wrażeń wiele mieć można w takiej so­
cjeC'ie... Ale wszystkiego nie wiecie ... -
W kostjumie cud-maharani, na pana cze­
ka tam pani i maharadża wyśniony tam 
przyjdzie szukać swej żony ... A smok zło­
cisty z ogonem hędzie tych stadeł patro­
nem, że zaś zabawa się uda, przyrzeka -
sam Wielki Budda. A wszystko kosztuje 
Jeno 5 złotych za bilet jeden, nie liczy się 
bowiem z ceną Komitet, dając ViTam Eden. 

· Że pośpiech to rzecz niezdrożna - spóź­
nień unika się strachu - bilety wczas do­
stać można: Piotrkowska w Siemensa 
gmachu. 

(Biuro· Czerwonego Krzyża, Piotrkow 
ska 96, w godzinach od 9 rano do 2-ej po 
południu). 

AUTOMATY DO ZAPALANIA LATARN 
ULICZNYCH. 

Jak sic do\vJadu.iemy. Gazownia Miej­
ska ma zamiar w naibłi-ższvm cz.asie wpro­
'"adzić automaty do zapala:nia latarń na 
uka·ch miasta. Inwiestyc.ia ta ma na ce­
lu s·D·raw·nr.clsze obsluJ:d•wa;n;.e latarń i po­
fa·niGni·e kosztó\v 01bsfug-i. W naiMi•ższvch 
dn' nch zastana w1nrowadzi0ne niieirwsze 

.nrńbv z autoimalami. które tuż DO Nowym 
J~olrn zacvna dziatać. 

W raz.k. g-dybv próba ta d:a1!a nomvś'.­
ne w11n:u. wszntk1i•e latarni·e zazowe u­
J"czne nl1stwdwane br0da temi automata-
mi. (w) 

ROK 1927 W L DZI. 
Jak witano Rok Nowy i żegnano Stary. 

Wesoły byil dz.Leń Nowe.go Rokiu! 
Tak pow1edzia•!by ka.żdv mieszkaniec 

I'.:odzi od 111a.ihiecLni1e}sz,eR;o do nia~zamożnie.i 
sze·g-o, Czv w istode i w skuitkach był on 
tak w cimg-u .ie·dineti nocy wesio1tv. rui1e moż 
ua śmiaJło orwc. 

Poiz,omiie by.t waz.ny, bw Rok NO\VY 
w diniu swegxi .przvibyda baJrdZiO wesoły i 
jak dzvec-ie now0in.arodwn1e be.ztwslkr. krzy 
kiliwy i roziryma!Szonv. rozfańCZIOll1v i roz 
§pJewanw. a n!()wy w caitej swei oika.zato.foi 
Wszviscy, kto był ŻYW • .iakobv ood w.p:iy 
wem ta·jemnilozei różdlżkL z.aJP10mi111a·}ą;c, a 
racz,eti w.ieirząc w jutro. wyibi·eg-l !Ilia s1potka 
nie giości.a. którego <Jcreki wan10 od dawna. 
jak ina obniżenie oein w h.amidlu. Bo i .iak!ie 
nie wesie'llć stę, kledv nieśmierteJ:na na<l:zie 
ja szieioce tv11e 1p.ię.kiny1c1h sitów ;pocdec:1w. Na 
dzie.:iia. osfatin1ia deslka ratumiku. ma-tka z.roz 
paczionv;ch u!koi'la smutelk. wskazuj.ąic 
b1ask nowego i J.e.psz.ero .iutra. Uwi.erzooo 
bo jakże tru1dno i jak ciężko 'bvlobv nie 
wieirzvć. szcz.e_g-ólinie w <lruiu Noweg<o Ro­
ku. Z wiarą .j ży.ciem dzień Now1e.zo Roku 
nowifalfa Łódź w triumfalnym oochodzi-e 
zabaw. Wszędy. kędy rzucono okiem. cd 
bywafv sJe uczty ooż.e1R:1tJ.a;line roiku v,;alk 
hrato!bój.czvah i 1I1ilemodz.aJu. w.zrastającej 

drożvzny, ro!kiu, którego n:ikt ohvbai n1 e 
ahaittbv pr.zie:żyć raz iesroze. I ahocia.ż 
deszcz niemi1~osier:nie ohl.aivał'. choć w bto 
cle J!rzęztv nioiw1oirocz1nie ,,,laki". g-o.rą;czka 
svhvesfro\va opa,nowa'la miasto. Liczne za 
kladv wrza·lv. Teatry, restauracj~e. kawi.ar 
ruie, klubv ~ r.esumsy za1powi·eidzfatv nocne 
za1bawv. Radowano sie wszvstk·iiem i ~i­
~zem. Ra<lość bv<fa rak wi1eq.k,a. jak _g-.dvby 
Rok No•wy otwiera.t przted l1rndźmi nowe, 
n.ie.z.naJne, a obfituiaice we wszelki,e do1sfat 
kd. k.rai>ny. Kto w:itat Rok Nowv. te.n mimo 
swej b:iledv caiforoczlllJej czuł sie u'klo.!iono­
wanym. A chodaż wszvstkim Jesl: oiężko 
wiwat·owa110. ·Peka•fv butelki i strz.elatv 
ko11ki. AlJmhol wszelki miat pio1pvt dotvch 
cz.as 1n:i ·em~nv. Pi-to wód!ke i szampar.a . 
W lokafa.ab lep1szv;ch nie bvf-0 miieisc przy 
st•olillrnch. P.ro:tekcia. ta wsz1ewfa<lina pa·ni 
nic 'ttc Domo·c nie bvfa w sfan1.e. W giod7.:-
1~ .a1ch ·Późnezo w1i1eczoru szafaito miasto. 
Sz.nurv samo.ahodów i dorożek c i ;:irr .1ę!v 
się szvbkio .przed g-machv zabaw i bies!a::1. 

W teatraich pn~eoefinie·nJ.e. \V zaMadach 
srmtv sie mrow!a ludzJde bowiem ''-iszvscv 
wie.rzvli :be coś s1ie zmienić musi rndvkal­
nie. le<'z czv sie zmie•ni. :poka•że nowe !utro 

Ponura tajemnica garso • 1ery. 
Trup człowieka. w całkowitym rozkladzie. 

Nielaiki Izaak ~rnnc, zami1e·sz;katv w Kra 
kowie. uzyskał wzed rokiiem nrz.edstaw! 
del;stwo firmy kirak•ow.sikieJ. która miała 
zastępstwo ma•to.polskdej kopalni wę~tla. 
Krarnc w i:mi·em.ln.t fi.rmy miat sio.rzeda wać 
weg-·iie.l w woj.ewództV1r.ie tódzkiiem. Przy­
bvt o.n w roku '!.!ibLe,g-lvm do Łodzi i wyna 
jąl poikój nia piątem ,p1iębrz.e w domu nr. 
56 orzv uil. Plotrikowskfo.i. 

Kiedy wvibuichf str.ajk g-órn1ików aing!el 
skLch. fiirma mafio'PcJska za1TI'iiedbafa do­
stawę węgfa dla woje·wództwa lódzikileg-o i 
wreszcie odebraita KranC0\\1i orziedsta \Vl­
ciełstwo. 

To stało sie po.v.10.diem :nędzy, w Jaką 
w1oacH Kr<mc. Krewni• Kira1nica ,p.rOOO!J10i\vali 
mu .pomoc. które.i ·nii·e 'J)rzvi.ia.ł i ośwJa<lcz:d 
że sam starać się bę.dzle o .prnce i z:11ro.bd: 
ina :utrzvm.alłlJie. 

Przed św:i·etami Bo.ż.eg-o Narodzienia, 
Kranc w R"-Ośdiruie u swvoh k1rewinyich o­
świ.adczvt. ż,e wvbi·era sie n.a święta do 
Kraikow.a i wróci d0tpiew no Nov•vm Roku 

Kranc zaimowa<t P·Oikói ina IJ)ietirne. w 
którem miieś.c:iiv się kawa.lersklle TYoiko1'e. a 
w poifoo.~u zaimowanym prziez;eń. prócz 
drzwi ina ko.rytarz 1)l'lowa1dz.i•tv dirzwi do 
fa1ineR:o p1ckoi·u. zamleszka•fez-0 ·Przez nie­
j,akieoo Rabl111owicza. 

Oruegida.i wJeczorem. gdv Rabinowh::z 
zna~diol\vait sfo w sw•o1im pokoiu poczut ni.e 

z.n.oś.ny odór. a szuka.ia·c ź.r·ćdł.a. dosz.edł 
do v.mi-0.sku. że odór dobywa sie przez c­
twó:r od :lducza w drz,vi·ach z p.okoiu Kran 
ca. 

R6w1nocz.eŚll1te zo•r.i1entow.a! s.ie Rab:no 
w.iicz. że od kirlku dni nie s!u:szat by kto­
kol\.y;i-ek QqJt.tisz.czal pokó.i Kra.nc.a. 

Sp.01str:ucżieniami swemi• uodzi1el•ił się Ra 
binowiicz z rzą:dcą dlomu„ którv s.voidrZ1:e­
waiaic s.ie czie„g-oś zitegio .. zawezwa•t dozorcę 
domu. którv OŚ\\1i2.dczvt. że mzvvomhia 
so1bie. iż O'st.atnio :widz.i.ar Knmc:t. iak wra 
ca•t do domu , ,r ,d1ni:u 2f .!!<1'U1d1nia i od tego 
czasu lokator wic·c·e1i sie nie orelrnzvwat. 

Po n:aira<lzie zwr6co1110 sie dio VII korńi 
sar.iatu poilicii 1 w oibecno§ci: sf. mwdowni 
ka d poU.da•ntoÓ'}." wezw.anv ~lus.arz otwo­
rzvt dirz\Vi do po1ko.iu Kranca. 

W .pi1envs.ze.i cl:rwiili nii'lct do oiolw.lu ni•e 
tn.6.l!f \Vidść. gdyż zdo.nęih zeń n1i.emiila woń 
rozikT.ada.iaioe:J!'o sle oia•ta. Skoro iednak r.a 
inte.rnsowa.ni \V1esz1i do środ1.o.1<:.a. u.trzano 
K:ranca. wiszącegio. u framu!ri oki:erune.i r.a 
rę.cz.niiku w p.ozvc.i.i l~ le.cza,,ce.t. a skoro cla' 
t.o mszvno. rozo.aidifo się na cześd. 

Zawezwano l1ekarza. którv stwierdzit 
że Kranie zaąrnńczvt żvci·e cirz.ed dziesied11 
dniami. Przv zw1!ooka-ch wvsfawiono no­
ste.rrnnek p0Jl;cy1:11v do czasu zelśda 'Yfadz 
sąidiO\vio-1eka1rs1k!1c:h. (b) 

--:o:--

Wa ka z pok;łtnem pośr .„ nic \Me • 
Akcja \vlaścicieli biur $przedaży i kupna. 

W dniu wczoraiszvm odbvto się z·ebra 
r.ie wfaśdcieli kon.cesio,now.anvch biur po 
średiruiietwa nrzy siprnedaży i lmoniie nieru­
chomości. Na z,ehrainlu p.oru:szonl() s,prawe 
nieuc:uciwei 1mnkit1.ren.c.H. i.alka si1e wvtwo­
rzvr?.a skutkiem powstania \V o•statni1t11 cza 
sie szer0eg-u biur pośrndltl'idwa. nie posiada 
.iąicvoh 1ro1nceosv.i. oo pio,zwala im n:a wvko 
nvwan·ie swvich c.zvnnośoi bez ż.a<lne.i kon 
troli ze strony wtadz państwowv.ch. Ta­
ki.eh pokątrnvch biur ~est duż,o, to też nate 
ży prz.edsie,Yzią,ć od:oowied1nie środlld. ce­
lem ureg-uilowania -nienormalnvch sto:sun­
ków w tei dz;i.edziuie i ochronv stusz.nvch 
praw i imteriesów lcg-alnvch hiur orzcod ::ie 
stmtiieruna lronłmrenc.ia. Naidto wid{a pla­
gę staino:wia pośredn1i·cv P'rvwa·tni. kfórzy 
za si1edzibv ohieraia sobie tiaicze~c•i 'E\T ka-

wiairn!e. cuikiern'e i i·nn.e lokal1e oubliczne. 
Nie opfa caja;c n.a.łcześde.i żadnHh świa­
dectw przemvsł•9w.vch i uniikaia·c ic:ikk.ikol 
wiek ko·ntrio•Li z,e strony wfadz vaństwo­
\VVCh. c zvnią oni wie1likJ.e szkodv. zajmując 
się -cz es + r.kroć n.i cdozwo0l1orn1emi ooe:racja­
mi. jc;„k n.n. ha1ndliem mies1zik.aniiami. nlesn­
mienini·e za.f.atwiaia1c sprawv kHe·ntów. Vi'0 
bee PIOwvższeg-o należv stainow·czo za'qć 
się la sprawa. Po dfu·żs7.e i dvskusti oosla 
no.wiano zwrócić siie <l!o Komisarza Rzą1du 
z ohsz.ernvm memori,aitem. uzas:idnia.i<icvm 
koni.eiczność ip.rz.e.orO\Yadzenia skrnoulabei 
rewi!zii wszvs'tki.ch ·n.iekonces~.onowanvch 
bim mi•eszika.niowv<::h i roztoczenia n.ale.i,v 
foj kontroli na·d piokat1nemi1 vośredn.ikrnni 
prywatnemi. °(w) 

---.·:o:---
I • 

Stan bezrobocia w Łodzi i na prowincU. 
Z 42 tys. bezrobotnych pobralo zapomogi 28 tys. osób. 

Na 1·erenfo Państwowieg-o Urzedu Po- Pir.aoow111i1ków umvsłowv.ch bralo za-
średJnictwa Pr.acv w Ło<lzn (Łódź. po.w!a- si111kii 3,063. w tern u:sta1wo1wwh 142 i do­
ly: Lódzkl. Łaskd1 , Łę.czvdci.. Brz.ezinski_ i raźny.eh 2,921. 
SieradzikJi) w dnu:u 31 g-rnc1111ia 1926 '.'Oku W uib iiegitvm tygodniu slracdf:o prace na 
bvł·o za,rejestrowa111vich 42.937 bezrobol- tie.reirui1e PUPP w Łodzi 1.100 bevrobo1-
ą\i,clh. w t'em w s.amcj Łodz.i 34.165. w Pa- nyiah·. o,trzvmato prace 220 rohotnilk6·,,,, 
biaii1i1c.ach 2.717. w Z<luńslkiei Woli 5S5. w wyisłan.o do prncv 185 roibotniikóiw. 
Zg>ie.rzu 2,697, w Toma1szow1ie Maz. 2,272, Urząd roz.po.rz.adz.a 64 wo1neml mi.cj-
w Kon.sta111tvn10°wlie 172. A1eksandrnwrie scamtl dola wbol:iniików różnvich zawodów. 
41. w Rudzń-c Pabjan.i.cki·eti 318. 11 bezrobotnvch w ciąg-u l:VQ'Odnia u-

Z zasiłków korzvsta.J'o w 11bi•ezłvm ty- bi,edezo otrzvma to zaświadczeilliia na u1-
g-odn'iu 28,414. w salf11t.i Łod'Z'.i ooiłJ.jierało gmv•e 1Przeiazd" kolicjami pańs'twowe.., 
22,049 be:z,robomych z.as!ik mi.. 

lświełne przepisy kucharskie (menu 
I na J ty~odn-ie) i wuelkfe wskazówki 

d1eniu prowadzenia domu zaajdzi esz 
tygodniku 

..Ko~ieta 
w iwie[ie · w ~omf 

Kwartalnie 3 zł. 90 gr. 
Adm. WARSZAWA, ·Krak. 

Przedm. 99. Konto P.K.O. Nr. 12.2 

Matki, w interuie własnym i swo!ch 
prenumerufcie dwutygodnik 

„~li~l~~ i Matt 
pismo poświęcone zdrowiu i wycbo • 

waniu dziecka do lat 7-miu. 
Kwartalnie 2 zł. 70 gr. 

Adm. WARSZAW A, Krak. Przedm. ,9, 1 

Konto P. K. O. nr. 12. 900. 

DOWODY OSOBISTE ZWOLNIONri 
OD OPŁAT STEMPLOWYCH. 

Jaik się <lowia.idujerrny, urząd wojew 
~ki w Łodzi otrzymał polecenie Mi:ni 
stwa Spnaw Wewnętrznych, nakaz' 
zwrócenie uwagi wladzom admlinis 
nym na nową iustawę stemplową, w 
której wszellk0ie dowody osolbis·te są 
od opfa1ty stempllow1ej. To samo <le• 
pozwoleń na broń. Jedynie te do 
osdbiste, które zawierają zezwoleni 
wyja1z.d z1agrnnicę t. zn. 1Paszipor'ty za 
niiezne ·podłegają oip!ade stemplmve!i. 

PRZEDSTAWICIEL KUPCÓW WSCH 
DNICH W ŁODZI. 

Za kilka dni przybywa. do Łodz1 p. S 
AS:l<linoff, 'kupiec z Taibrysu, w sprawq 
nc.rndązania stosuinków handllowych z prz 
myistem tództkim. Ze wz;gilędu na to, ż 
pmcujac od 1890 do 1911 r. w wie111k:ie 
firmie P. Cho1c.hfadżew w Rostowiie 
Doo.em, hyit Jdlkaikrotnle w Ło·dzd 
wk11.1um 'to\vairów. 

Zna on też doisiko111ał~ ,rynlk:i wsie: o 
a w prz1edą.~u ik:i!1'ku la•t mi.all !biuro K 
sifairutynopo~u i filię ifeg-oż biura w"<Jfdl!l 
miastach n•a Wsrhodlzf e. Posi'a<la równi 
stosunlk:i w Bey0roiut:h Ba.gdadzie, Te:her 
me i t. d. (m) 

ŻADANIA DOZORCÓW DOMOWYCH. 

Zwiąreik Dozor.oów Dornowvch zwiró 
aif s.ie do ins•nekton·a .p„,a_.cv w sprawi 
zmfanv dotvchcza~o,we.i umov.-v miedz 
doz.or.cami a w·h§c-lddam1i domów w 'fv 
ki.cmnku. bv pta·c1e ziosfa1tv ·PO•dwvt'szo 
oraz prziedt'll!żonv term1~1n wvm6w!i·enia pra 
cv dozo,riaom. · 

Porni,e.w.aż wraścidet.e n.iierudiomoś.d na 
żad.aniia re nne chca się zg-oidzić. odbĘ}r:łz.!e 
sie 'v ni1erwszvch dirniac1h stvcznia D0·.5;1c­
dzen~ e komi,isji n.01l1 rbownei. O Heibv : Ko­
rrń •sia nie <lo.pr.c1w2- d z:i 1ła do unrr 7illmi1·2!'.1 '..i. 
w·ówcza1s oowof<i na zosta.nie komi si.a nad­
zwv<cz.a i1na rozi-emcza z 1J1rz,r;'dstawk:-;21i 
trzech mii.n lsterc:tw ~ cliecy7,ia .i1e.i be1ch:„ clr-
"YC~ ii ara dla chu sfron. (h) 

TEA i R M E.TSKI. 
Dziś, po.niedzi.afek. pożegnalny występ znako· 

mitei artystki polskiej Marii Przybyl•kr-Potockie' 
w jej genialnej krea·cii „Madame $am-0Gne''. Ct 
ny zniżone od 50 gr. do 5 zf. Praca w repertuarze ' 
warszawskim nie pozwoli wielkiej artystce przyje 
cbać więcej do Łodzi, woibec czego świet.na sztuka 

• Saordou, tak wspaniale wysfawio.na na naszej sce 
nie, będzie musiala po d~iisic}szem przedstawlen.i 
zeiiść zupellJlie z afisza. Ceny zniż.one. 

Jutro, wtorek, w dalszym ciągu, efokto~vr 
sensacyjna komedia Montgomery'ego ,,Tajemni 
powodzenia". Bilet y ul gowe ważne . 

W środę „$wit. dzieli i noc", pierwszy występ 
Marii Malickiej. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś w poniedzia!ek dyrekcja daje pr.:~ds ta · 
wienie dla uzeszeń robotniczych po cen1idt nai· 
niższych 40, 60 i 80 gr. Gra111;i będzie doskonah 
krotochwila w 3-ch aktach „Wesoła spór-ta". 

..Wesoła spólika" pozostaie na afiszu jeszcze 
tylko kilka dni. 

W czwartek, d111·a fi l;i. m dwa przedstawienia: 
o godzinie 4 po pot .. Wesoła sp(>?dra" i o ,codz. S 

• wlieczorem „Grube ry:bY."• 
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Hiemie[kie rewel a[je o mo~kiew~ko -~erliń~ i[~ knowa iab. 
Pacyfistyczna deklaracia. złożona przez 

Stresemanna, laureata Nobla. w Genewie, 
nie zdołała zadowolnić opinii francuskiej, 
zaniep0koionej dwuznacznemi zastrzete­
uiami. t>OCzynionemi orzez nie20 w oaru 
zasadniczych kwestiach, dotvczacych rów 
nieź i bezpier~t;-' stwa Polski. Słuszności 
tych obaw dr ·za sensacyjne worost ar 
tykuły, zamieszcz.one - szcze2ół wyS(Ą;e 
znamienny - zarówno orzez orawicową, 
jak i lewicową orase paryska. a w których 
znanv orzemysłowiec nlemiecki. Arnold 
Rechberg 2orący i otwartv zwotermik zbli 
żenia z Franda. demas!rnfo mo kiewsko­
ber!ińskie olany wojenne. W chwili. gdy 
delef!at Rzeszy, generał vcn Pouwels. u­
siłuie przekonać Miedzysoiusrnicza RadQ 
Ambasadorów o bezwz!dcdn:„ uokoJo­
wych zamiarach swoich wn.iskow.vzh 
zwierzchników sztabowych. wiad{)mości, 
oodane 1>rzez pana RechberS?a ; 02łoszone 
zreszta nawet w berlińskiej •. 12 Uhr Mit­
ta~zeitung", staja sie Volitycznym doku­
mantem oierwszorzednei wat?i. Odsłania. 
ja one bardzo dla całe.i Euroov eroźną in­
try2e. prowadzona od dłuższei?O już czasu 
orzez związanych paktem oaradoksaln~o 
sojuszu monarchistycznych iunkrów 1>rus­
kich i rewolucyjnych bolszewików mos­
kiewskich. a zmierzającą ku wywołaniu 
nowei zawieruchy wojennej. Rechber2 oo 
słu2u.ie sie w swoich wywodach danemi, 
fi2unrlacemi w sławetnYm memoriale Ar· 
tura Marhauna. Wdelkie2<> Mistrza Młodo 
niemieckieiro Zakonu, tez szukającego 
dziś oorozumienia z f rancia. kosztem„. An 
s!li i Polski. 
. . . ..Oczvwiście. sf>Ołeczeństwo nfomiee­
kie zaskoczone jest dąźncściami skra.inei 
prawicy niemieckiei. 1>ra2nacej ścisłejz-O 
orzymierza z sowiecka Rosia celem zorg:a 

· nizowanfa wsnólnei napaści na Poiske i 
Francie"· - stwierdza Rechber2. „Nie­
mniej jednak mam możność wviaśnić. dzie 
ki infcrmaci-0m, t>Ochodzącym z absolutnie 
oewnej,ro źródła, t>rzebiw i charalcter lvch 
knowań". Autor vrz:voomina. źe ofenzywa 
rewolucii bolszewickie1 orzec'w Za~hod­
niei Eurooie rozbiła sie o dwie tamy: o 

MICHAŁ ASANKA-JAPOLL. 

Wieczorem izjechałem do Czernielic. 
DWIÓr ·romd już w świetle 1amp, a r:z.:uca.ine 
świiatro na gazon lkwialtów !przed domem, 
czyniło, z przestlrzcrni ;niew1ielkiej ttajemni­
cze uroczystko, zwtaszcza, ż,c alkcje drzew 
dolkdta, 11detytlko zidobiity, ale wytwarza­
~Y osolbliwy naisfaój, o tej poirze d:zi w.nie 
wdniocające\j wyioibraźnię.... Przyip0-
mnialy mi S•ię żywo 01g-roidy \vis1eho1dnLe, to 
1teJŻ sil'tusznie naisz smak eitstetyczny zwą 
„ws1cU1od:nńn" na da1ekim z.nów zachodzie. 
Gościrnno·ść, jalk wszę<lzi·e w Połsce, i w 
Cze.rnieHcaich, na1eż.ata do uświęcoinej 
'fr.aJdYtc.ji, a mtodego czitoiwi.ellrn JPOtde~mowa 
no serdecznie, otwierająic pirzied nfm różne 
itajemttJ,uce, jakie kryta niepamięć <i mój po­
byłt dĄ\iUlei:n1 za1gnainicą, w żyiciu dworiku 
~ 1e1g-o mieiszlkańców ... 

Zaisyipywany pytaniami, leidwiie natdą­
.żyite1m 1!1a wszy151tlkie 0td1powiedzleć„. Ale 
i sam chcia·1eltm sfę czeigoś dowiedzf,eć z 
!bogatej krmiik1i dwuą·etnlej d\wr1u.„. Wiszy 
stko iJ)O sta:remu.„ Jialk ze1g-ar, krndenis. czv 
01brazy na ścianach, zda:fy slę pofwi;erdzać 
je.dnolJ:J.rzmfennem milczeniem (dkrom: 
.;tylk tak", zeg-ara i uderzeń melodvjnvch, 
co godzin.a .... ). ż,e 'tutati nie zasz1ta zmi.ariia;· 
:noże w 1·udizlaicb, [ecz te.i nie dos·trze­
<dem.... A jedna!k coiś się sfa1to... Zawsze 
rz.eiezy ni ez!badan·e, ulkrvite.. da1ią znać . o 
sdoic ... w po1wistrz1u, jaO.dmś dzf winie nie· 
r,lkre:ś1onym stowenn p:rze,cziuć, czy u­
CZ'llĆ„. 

Ni1kT nie ws1pomniat mi ~ S'f1a•womirze 
Gpo1prostu o Stawku!). choć ie•Q."O imię hrze 
cz.aito mi w uszach.„ Arcy.c!.ellfa w.a poislać. 
Syn ś·redni wla.ś.ci>rie11i Czern 1 

"'' · ~- '·
1

: ~· ~ 
z \viny jakowejś chorcAw dziedzi-cmeJ.„. 
Smukity, rasowy typ. W ocza;cih me1an­
cho1i.ia w1~eczna, niiby :niewygasra tęskno­
fa za ni•eokre·śfonym bytem na ziemi. jaki 
z:na_.ją niestetv 1e:picj idljoci, aniżeli lud1zie 
normaJ,nf..„ Sławelk paltrzvf i wz:roikienn 
mówir, .przemiii<dY usfamL Odv się iro SIPV 
if.ano o -coś (czyniono ito rzadlko nader.„.). 
od<rowiada1t: - Nic nie wiem! - - -

Wówczas Sitary pan Lichnowislki. za­
'iZ~<ka. wmi·esza·t sfe. by swvm, g-teboko 
smętnym g'tosem dodać: - E, pan Stawo 

; mh', wie W1SzysJ!ko, a tyiliko 01am nie chce 

wroide stanowisko reoublikańskie20 odła 
mu demokratycznie myślących oficerów 
nietniecń>ich w 1919 roku oraz o skuteczny 
odoór, dany czerwonei armii w 1920 roku 
orzez woiska oolskie. Eolszewicv wycla2· 
ueli z tych faktów OdDowiednie wnivski­
wobec teiz-o. iź nadzieie na bezoośrednią 
akcie orzewrotną zawiodh•. oostanowili o 
ni doprowadzi.ć do rewolucji komunistycz 
nej w Niemczech drn2ą pośrednia. Plan 
ich ooarty iest na nastepujacych zasadni­
czych punktach: 1) na wyeliminowania 
tych wojskowych sfer nienfteckfoh. które 
wrof!o odnoszą sie do wszelkiei. nawet mi 
litarnei wsoółoracy z Sowietami. 2) na zni 
szczeniu umiarkowanie demokratvcznych 
partyj_ d.o socjalistów włacznie. uważaią­
cych iakiekolwi~kbadź u-0rozumienie z 
.M-0skwa za zflube dla kra~u i 3) na obale 
niu tamy polskiej. Urzeczvwistnic zamyśla 
ia oni te 1>roiektY. realizufac svstematvcz­
nie i koleino ooszcze2ólne ich stadia. Od· 
wwiednio instruowant ajenci bolszewiccy 
narodowości niemfockiei oracować bcda 
nad SDr-owokowaniem ultraszowMstvcz­
nei oraw·cy junkierskiej do zaatakowania 
Po!ski. Maja oni sobie polecone zapewniać 
ten obóz o doskonałym stanie czerwonej 
armii. o iei wybitnei sprawności wojennej 
oraz. co na~ważnie~sza. o niesłvchanie pa 
triotycznym duchu w niei vanu.iącym. Obo 
wiazkiem tych agitatorów i·est oropa20-
wać olan strate1l!czny, w myśl którwo 
Niemc:v. naoadnięte przez Francie. soiusz­
niczke P<l'lski. zorS?:anizują linie obrany nad 
Elba i trwać beda w te! uozvcii aż dQ cłtwi 
li. kiedy narodowa już wówcT.as armia ro 
syiska, zwycieżywszv nad Wisła. orzvi­
dzie im z ods.iecza. Zresztą i to należv sta 
Je t>Odkreślać_ wO'isk;:i francusI~;c_ Drzenik­
niete duchem komunizmu. odmówia oraw­
dooodobnie n1>słusz1:>11stwa. w każdvm zaś 
raz~e bić s!e beda niechętn,ic i źle. Tak dłu 
20 szerzone maia być w N~,emcx.ech alar­
muface wieści o zbro!enlach oolskic!t i vi­
ce versa, dopóki nie nast~mi żywlołowy 
wybuch zbrojneiro starcia. Bezzwł~cznie 
wtedy 02łaszaja monarchiści wojskową 
dyktature w kra3u. „likwidują" wszvstkie 
stronnictwa lewic.owe i zadaia orzv współ 

o 111.kzem z wi·a:domych rzeczy opowiie­
d'zioc ! - - - Uśmieicha~ się Stawek, a 
po chwiili znów rze!kl: 

- Nic nie wiem! - - - Po każdej 
rozmowie JJO<lobnej od-chodziliśmy w na­
stroju smętny1m Old stobu, jakby i'tnienie 
~ gitos Sta\vika, rzucał zeń ciężar jego gilu­
JP-Oty, wzg-lędni,e kalectwa i dzi,edzfcznej 
choroby na nas... On 1Przedwnie. ś.miejąic 
sfę, bez towa do kogolJrnilwielk, odchodzft, 
całując jedynie ma1!kę w ·rękę, kit.6rą ko­
clha,f 'hez:graniiCznie .„ 

O Sta wUctu nie ustyszafom runi siłowa, a 
cznrtem, że je!St w domu, że fotoś prze<Cie:ż 
o nim powie„. Sam nie :uzn.a w.a~em potrze 
by wrtirącać t.ego pytanfa, bo może SiJJra­
wię wraiżenie, ~afoie sprawiał sam Sta­
welk.„ 

Dawniej bvt Sła\vek zawsze olbe·cnyim 
I>rzy stanie, dzisiaj go nfe wi1działcm. Naj­
starsza latorośl dziedzi.ców Czernf eiJi.c (by 
ło dwóch synó\1/, starszy Zy1tmunt, mtod­
szv Stawek Q najmto1dsza, je1dynaczka, Zo­
fja), jakby w myiśl moi<ch czelkawyich py­
tań o Stawiku, gdyiśmv temart:y m •jfbarw­
ni,e.isze wyicze:rpa1i, r1zecz.e do mnie: - Pe 
wnie nie wiesz. że Slawek się zako1chał? 
·v...rszyiscy zami1~Mf, a ja o·dpowiedzlatem: 
Rzecz prosta, nie wi.em, ale w !kim. bo to 
ciE-Ornw·e ?„ .. Tymczasem matka., kocha­
jąca Stawika. mo1że w suiperla tv,vie swo­
iich uczuć, Sipo;jrzafa surowo na Zygmunta, 
fo iteż ten Oldlpowi.ed·zfat: - Nie1ch mama 
powie! - - - Matka, zaslkoczona, nie 
ch1cąc CZV1'1fć zibvtni1e1 tajemniicy, odrze­
lkta: - Jutro zobaczyisz parę zakochaną. 
w 1Pairkiu, \to się do"1iesz! - - - Odraziu 
pojątem tragizm serica matkl, a jU!Ż i ca­
te.i rcx1'zi•nv, więc svrólbowatem 'f,emat od­
w.rócić, alby n.ais ni.e mcczyt, l1u1bo cieka­
wa1ść wzieta .1róre. rzeldem swribo<l1nie: -
I ja się za'lrncha:tem ! - - - W 1foi1m? -
naraz spytali wszvscy! - W pięknej 
\Yfo.szice! - - - T111 zg-romit mic dzfe­
dzi1c Cz.ernle1ic. pan Bnna\ven;tnra Re!i.na 
Czeichowski. mój lk:rewlfl.i::lk, a no1dlk:ręci­
v,1s1zy wą1c;a fście w stvl'U Jana lIJ - rz-e­
C'Z'e do mnie: - Czvż pot.o jei<lzHe~ do 
W1toch, bv .nam Wtoszke ,przvwidć? -

•Spo'kor:niafom, aQc aby nie os'taibić uczuć. ' 
odrzcikfem: - Serce nic s'tiugia, 1t1if' zna co 
to rńtżnl.ce naro1dowoi.~ciow.e.„ - Pan Li­
chno" <>ki "feż coś mrnczat f sa,pat, ale nie 
"'tr~cit S\Yoich uwaP', a tvllko szepną·t coś 
do ucha pannie Zorf,ii, \viido1czniie wesote­
go, ibo odira-zu ipowltór-zY'ł'a: - Nasz w.ro-

udziale Moskwy ostatecma p0rażke łan­
. cji. 

Bolszewicy przewiduia rówmeż lłttą 
ieszcze ewentualność, a mianowicie ]em 
c~· 1>oman:aia im uporać sie z armia J>{Ską 
vobici nate>nmast sa na 2łowe orzez fan­
cusk9-amric!skie siłv oołaczone. Alinci 
nie przekrac~a iednak linii Elby, zad~al 
niafac sie zniszczeniem wszystkich mho 
dnich niemieckich linii komunikacyittch 
przy Pomocy eskadr lotniczych. W teoo 
wei DOźodze z~iną patri<lci ie­
mieccy niedobitków zaś wvmorduie w~ 
sie nieuniknione· iuż wówczas rewolcJi 
naród. mszczac s.ie za ooniesiooa klese i 
cJbrzymie straty. W każdym razie cel ~st 
d<mietv - orawica wYte1>iona. orze'\1'ót 
dokonany, W wypadku odwrotmm to ~st 
zuoetne20 triumf u zrekonstruowanej :n­
tenty i Polski, a nawet rozczł-OilkOwaia 
Niemiec wytworzy siew całei E ieak 
silna osvchoza nienawiści oow<>ennei.że 
o sformowaniu iednoliteJ?o frontu antibl­
szewickiev.o orzez dłu2ie lata nurzYć tie 
bed~ic można Moskwa natomiast nie 1>J?er 
wie swojej działalności destrukc\inei " A 
zii. W takich okolicznościach decydulcą 
role odef!ra Czerw~my Związek bYłJch 
kombatantów_ którv wraz z nied()bitk1mi 
armii bolszewickiej SDowod1de zwv~s­
two w wycieńcronych zawierucha wqen 
na Niemczech rewolucji komunistyczaej, 
a potem w innych krajach Euroov. 

Rechher1Z vra1r11ie wykazać. i.e' szowi­
niści niemieccv idac na Jen rewanZiow:vch 
Gbietnic mosk!ew5kich, stafa sie oowolnem 
narze::lziern w rekach bo!~zewików. stara 
iącyclt sie zniszczvć wszystkie oaństwa i 
DO!!Tażyć ludzkość w otchłań żywi-Ofowej 
katastrGfY. Dlatego też nawoł1tte <ll za­
równo Niemcy. iak i Francie do orzcciw­
staw1en1a słe tvm knowanfom orzez utwo 
rzenie iednoUteg:o bł<>ku kontvnentalne1Zo. 
.Jeszcze raz zaznaczvć wypada. że te\vela 
cie Rechber2a przcdroko•wane 7»stałv 
orzez prase oanrska wszelkich odcieni ide 
owych a nawet z symuatvcznem; a 'eh 
autora komentauami. zwłaszcza. iż !!'łosi 
on icdnocześnie hast.o śdsłei wsoó racy 
na nclu elronomicznem. · 

ski gość sztt<oda, że Wloszlki ze solbą n.ie 
przywł·óz1t do TIKJS„. - W ten s:posób moja 
mfiloiść sitata sfę tematem, aż s•proiwa.dziw­
szy :i'Uż \V marre111iach w zystkkh Włosz­
kę, musia•lem nadrnnleie zaśpiewać :parę pio 
snelk \\ iroskich ;przy 1kCJ11T1pa~1jamende Zo­
si. a zmęczony szed'łem spać, wraz z Zy­
~m1mtem, do osobnego ,pofkojru narożrle~o. 
Gdy:śmy iparę stów zamieni'lf, bojąc się, 
alby ZJ.nzmunt nie chralj)ną1t s:neim sprnv.ie­
d1Jfwe1go„ za1zadnątem g-o: - Sluchaj! po­
wiedz w kim się kochia Stawelk, aile n.a1pra 
wdę, czv on się kocha. czy tyJllko tak mię 
zwiódreś? - - -

- Ko·cha sf ę w foce Zachodow !ki~j. 
która ma nairze.czonieg-o, znasz go zarpe­
v.11,e, ·te1go g-ruibasa, Janika Czarnotę i i~ 
ś:li•cy. - Wyolbraź so·bie - dodait zaraz­
chodzi ciąg-le do Za<Cbodowskiich. a Zo'ka 
przenosi g-o rrnd narzeczone1g-o, mówiąc. 
że stolkmć i111teli~rnntniejszy f przystojniej 
szv Sta\\-elk. Dzlsia.i tam jes:t 1.1 Zachodow­
S'~ich. a wróci, nic1ba,vem uslyiszymy tę­
t.enit konia. bo wraca i jeździ ma „Czerik~e 
sf'e": pamiętasz te1g-o koni a. ki:óre\g-o t1 ikt 
dosiąść ni1e 11116g1L Ojdeic uwaiża . to za 
żant. a matlka. wiesz . .iaik lko1cha Sław• a, 
myiślii. że może się ożeni i pirzestaITTie wa­
r.iowC!ć„. Zresztą ten i:diota nasz, j f 
przeC'ie t\,11ko melanchoFlkfem ... 

W zvs1ttkie1ro się dowe'.td.zfatem ! Ale 
chciałem Stawlk•a zobaczyć przv narz.eczo 
ne.i. Wiec spvtatem jcsz,cz'e Zvigmutllta, 
którv j.1~ż gtośno ziewnącł: - Czy jeźdzf­
oie do Zarhodov."skich, a cóż na to Jamik 
Czarnota? 

- Manka bv,va tam nie.mail codziień. bo 
jąc sic o Sławka. bo ~0 Janek woro·st n'e 
n«.lwidz;L Stara sie g-o poróżnić z Zos\a. a 
często ni1e liczy s1ie z.e slowami i i:rrozi mu 
n<:..wet. T\1lko, że Stawek i.akoś s.ie nl.e bo; 
zróź.b. nk do nńer;.o nie mówi. co !!·O w Pai 
wvż.szym sfo.nn.i·11 draźnn .. a Zośke kocha 
szaJ.e.nie.„ - Tu Zvgmr1J1l iuż sie że1?:nat i 
po -chwili: - ś.nii. ho ;u.ż czas! - zac;nqt. 
chrapi81c wkróke zdro-wvch ludz,i snett1 l 
od-cł1ec·hem n-fo~nvm prz.ez nos l S10n m: u­
lrc.i a 1 z !'O\\"'i·ek. iak mda przed h1"1·~1 w 
tYóraic·h, ncdzaie w striorne i dwom Za{'.ho­
do.w1skirh, Q"dziie w wvo.braźni stworzvlem 
sobk obra7 i scenę rornanfvcz.na i ~rnba 
zairaz.em .. . Powoli zme.czen;·e brrrro g-óre l 
scenP „nrnanlv•cznn 7.ar.azeom.„ Wn)cif ~h 
wek! Stvsza tern . iak c:zedł wzdluż K·Orv­
tairza. a za·ouka·t do drzwi matiki. która wi 
do1cz.inie czU1Wa1ta, aż przyjedz.ie. We śniie 
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niesie? 
~ DZIŚ: Daniela M. 
I JUTRO: Tytusa B. 
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Poniedziałek 

- ~---·· 

W1eb6d 1łolica 7.44 

Zachód 1łolioa 15 36. 

W1ch6d kal•:l. 8.17, 

Zachód blęt. 16.31 

DlufoH dnia 9.01. 

Przybyło d11.la 0.05. 

-·:o:--

CHOINKA U HANDLOWCÓW POL­
SKICH. 

W Trneah Kr.ó:li. <linia 6 b. m. łfarud~ow­
cy Po·lls·cy (Pioo1trkowiska 1-08), urządzają 
di!a. dz1ieicf O goidz. 4-eij ipo IJJOit. rtr.adyic)'iną 
choi.r !kę. Poza sze1rieigi.em niespodzianek 
wys.ta wioną zosita.nte wieillka p.arutomiina 
p. n~ „W no·c wi,giilijną" przy wis:pótudz.f.ale 
chórów i ba1et!t.t Związku. KiiC!rO'Wnictwo 
pantominy spoczywia w wyttraw1nych rę­
k<lch batletmi1Strza W. Ma~ews.kiego. 

Po cholmoe o godzi.nie 8-ej w.ieiczo:rem 
herbatka d'la doroisrtycll. 

WSTRZYMANIE REDUKCYJ KONCE­
SYJ. 

Vv swo.1m iezas1e ;podjętfa, sekda do wal-
.kii z a·ntvailko1hofomem iprzy Ma.l?liiStrai~!-e 
stairantla \V kJ.erun1ku zriedukowa,ruia i'1ośc,i · -~ 
konoesvi WVisz~mkio·wvioh. Z din.iem 1-_g-o 
sty.cz.ni<ł! 1927 roku miała· bvć na mocv u­
st<ł!wY prz.ec1i1\v·alkoho1owei z.redlllkow.ana 
ifość qmncesv.i \vrvszv1nlk:owvch w 'Ile.n. spo­
sób. bv iedna ko11·cesja PIZV'Padata na -
2500 mieszkańców. 

Na skutek starań restauratwów Min. 
Skairbu zairz.aidziro odroczein:ie reduil<:cj1i. 
ko•n.cesv.i .. ieżelii koo1eies5oiniau.i1U1Sz zaslug"Uje 
na UWZ(Q."lę.dnieni1e. W1obe.c le'!'O zamiierzo­
r:.e wiprowadzenie og-ranlt1cz.eń wvszv'111rn 
zostanie z1naczn'.e zta.11:o<lz-01J1e i naraztiie o­
.r:ra~rnkz.en:ia te ru:e będą. urz·ez miejs-cow·e 
w tadze ska:rbow.P stosowane z;bvt szero· 
foo. {e) 

sporo majak uwoilni~o mie od koszmaru 
mvśn1i doikiota Stawka.„ 

W tvidiz.ień PO l>rzyjeroz.ie wiechatem 
wraz z ma·tką Stawka do Za·chodo\vskich. 
81,~r tam i Ja.niek Czarnota. Stawek najspo 
ko,niei zabawiał Zośke. bo ~ te matka 
\Vz.iefa, a widziatem. jak sDOkoinie siat 
spokze·nfa w stronę Janka. Ten dowcinko 
w.ait a rzudwszv n.ieiraz ost!rv .. iak noJ:yk 
Ś\"\1Iieżio n.aostrnonv. żairt w stmne Stawka, 
mieni1! s.ię, g-dv tein nawet nie rea.gowal 
khvnięciem paJica ... Niebawiem z.iawHa s'.ę 
w safornie (gidzieśttnv .i·uż dhm:ri czas rozma 
wiail:i) Irka; :P·rzywifawszv sie. us.iia·clita o­
bok Stawka. Janek sVJPną1f d'Ow.ci•o1em: -
Dla St.awcia potrzeba dJWóch kohiiet! 

- Si·ostrę ma w domu. a mnie rza<lko 
SDotv.k.a ! - o<lpairta lirka, co nieco wzbn­
rzvtio Janka. 

Irka zaczęta z.aha w:iać sie ze Staw·b~m 
a zidumiaitem. iak ·ten w domu . .i1diota". tu 
fai wze'Szedt bawidamków s.alo1n1owvch. 
afo w nailepszvm stvlu. r>rawiac rzie·czv 
tak sub~eln1e. miłe i wvtwome. że.śmv po 
dz•iwfali Jmchanka. zaś vrzv:hitv tern do mu 
ru swei n.~1e,p1ewnoś-ci o reke Iriki. Janek. 
strncH {I,o,wdp, a tv1ko m~.e.nit sie ba1rwami 
teczv n.'.e n.o . liecz przied burz.a. 

P·o P·Od\t.·i1eczor·ku noistainowiliśmv od­
iE chać. a lirka i Janek orzvrzek1J; nais odnro 
wądz.ić koinP.10 aż pod las. skad wfodta dro 
g·.a iuż z:bY-f clem:1a do CzernieHc. Sfawek 
narurn!·11.'e na swvm „Cz1erkiesk" a tvlko 
rratk.::i. Znśk.a i ia w no·woz·,e.„ Z~kocharti 
irchali tuż wzv n2-1$ .. Wtem .. Cz<'rki1e•s". u­
lak~7.V siie czeg-oś. odrazu. z S7.alo·nvm rnz 
machem Puma•ka pedziit. f'ł za S1nvk1eim r..a 
.. Cz.e.rldesi·f'" nof1"1kne!.a Irka. za nara. tn. 
mimo ti:echP•C:. ho otvtość n:~ nozwo!.ih 
n.a vo .. fa.nek„. Matka s·nruchJ.ata i kazał.a 
crPkać ażP wr6ca„. 

Po dwAch g-oidzinadl wrócili Janek i Tr 
kei . wioza.c ze soba. w środku Stawtka„, Po 
kal'ecz·nneg-o i 11awt)ót or-zvt0mriietr0 \YZf P 

l'ś.mv ci.n nowow. nt1wo c;fo biedf'łk Jeczvt 
aż nirz,....,7.e·df d10 ~: 0bie. Trka CD.d7:if'ń ,~Z!l­
wa•ta n'-'od nlm. a i .Ta.nek nrzieha·r 7 yf Slaw­
k•O\'.'; _ ~koro (1'0 ·C'7ęsf.n o.dwied7-at .. f. Czci 
kies" c,ie zinahz,f i c7.el„at w sl~inL' 

.Tak1e7 bvf'° zd7.iWi·Prnii1e. 1rdY c;ta w<.>k 
nr"~'s7cdł·szv dn 7drowl8. n.iP T'r~ - .... „;it s;1 

n 7aęhodow~k;.rh. a :>.'11<1„,t Tirke. ::ibv wv 
c;zf.a zamf17 7':> l8nka. którv m11 oodohnfl 
;i:yr:p n.can„. Pn tYm wvriadiku Sla·\\T"°{K od 
zysk.at.. zd.rowv rozum! 

---:o::--„ 
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